


Tak często w autobusie 

i pociągu widzimy znaczek 

przedstawiający człowieka 

na wózku inwalidzkim. 

Pamiętajmy, że przypomina on iż to 

miejsce w pierwszym rzędzie należy się 

osobom niepełnosprawnym. 

Wielki Post, w którym rozważamy mękę 

Pana Jazusa uczy nas jak wielką wartość 

ma ludzkie cierpienie. 

Czy wiesz dlaczego? 

A 
"Wypalanka" Andrzej Sowa kl.VI 

� "Rysunek na szkle" Andrzej T. 
Prace z modeliny .... 

Prace wykonane przez dzieci specjal­
nej troski mieszkające w internacie 
Sióstr Felicjanek w Nowym Sączu. 

Drobz'1 Prz'1iacidc 

Mam\1 ttat,zieję. ie okres 
ferii zimow\.jcl1 spęt,ziliś­
cie w miłej i r a t,osttei 
a tmosfer ze. Zapewtte 
b\.jł to czas. kiet,\1 rot,ził'i 
się w Wasz\icl1 krę5acl1 
wspatti ałe pom\iSł\1. 
Zacl1ęcam\1 Was. ab\iście 
pot,zielili się ttimi z 
ret,akci� i CZ\.j tdttikami 
ttaszei 5azetki. 

Spis treści 

...... __ ,,, WieczornlJ pacierz . 

____ , Piosenka: Nie zdejmę KrzlJŻa. 

____ , PrztJpowieść o chwaście. 

____ , Nie marnujmlJ cierpienia. 

...... __ ,,, Zimowe ciekawostki. 

Miś Panda. ...... __ ,,, 
..._ __ ,,, Kto tam się schowalJ 

____ , Misje. 

Konkurs. 
____ , 

Kto p1Jta nie błądzi. Nasz 
........ _ _, 

PromtJczkoWIJ Alfabet. 

Nasz adres: "Promyczek Dobra" 
Plac Kolegiacki 1 
33-300 Nowy Sącz 



* 

* 

Wieczorny pacierz 

* 
Maria Konopnicka 

Zaszło już sionko 
Wśród złotych zórz. 

Klęknij, dziecino, 
I rączki złóż. 

I pod blaskami 
Tych jasnych gwiazd 
Módl się o spokój 
Dla naszych gniazd. 

Módl się za kwiaty 
Rodzinnych pól, 
Za tych, co płaczą 
I cierpią ból . . . 

Módl się, byś urósł 
I nabrał sil, 
I braciom - ludziom 
Byś miły był! 

Módl się, by dom ten 
Wziął Bóg pod straż 
I za mateńką 
Mów: "Ojcze nasz . . . " 

Nie zdejmę Krzyża 
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Nie zdej-mę Krzy-ża z mo-jej ścia-ny za żadne skar-by śvvia-ta, 
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bo na nim Je-zus u-ko-cha-ny grzesz-ni-ków z nie-bem bra-ta. 

Nie zdej-mę Krzy-ża z me-go ser-ca, choć-by mi utn-rzeć trzeba 
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choć-by mi gro-ził kat, mor-der-ca, bo Krzyż to klucz do nie-ba! 

1. Nie zdejmę Krzyża z mojej ściany 
za żadne skarby świata, 
bo na nim Jezus ukochany 
grzeszników z niebem brata. 

Ref. Nie zdejmę krzyża z mego serca, 
choćby mi umrzeć trzeba 
choćby mi groził kat, morderca, 
bo Krzyż to klucz do nieba! 

' 

2. Nie zdejmę Krzyża z mojej duszy, 
Nie wyrwę go z sumienia, 
Bo Krzyż szatana wniwecz kruszy, 
Bo Krzyż to znak zbawienia. 

Ref. A gdy zobaczę w poniewierce 
Jezusa Krzyż i ranę, 
Oraz przebite Jego Serce, 
W obronie Krzyża stanę. 
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110jcze nasz ... 
przebacz nam nasze winy 
jak i my przebaczamy tym, 
którzy przeciw nam zawinili: 11 

Mt 6,9;12 

Przypowieść 

o ch\Naście 

Piotrek odetchnął z ulgą. Jako pierwszy skończył 
pisać klasówkę z matematyki i był z siebie 
zupełnie zadowolony. Z przyjemnością pomyślał o 
chwili, w której mama dowie się o jego postę­
pach w nauce. 

Rozejrzał się po klasie i w tej chwili spostrzegł, 
zwrócone w jego stronę, błagalne spojrzenie 
Mirka. Piotrkowi zrobiło się żal kolegi.  
Jednocześnie doszedł do wniosku, że jeżeli mu 
pomoże, to inni chłopcy będą z niego kpili. Mirek 
był nazywany w klasie "mamim synkiem" i nie 
cieszył się sympatią wśród kolegów. Być może 
dlatego, że przyjeżdżał do szkoły na nowym BMX­
ie, którego nie wolno mu było pożyczać kolegom. 
Jednak Piotrek postanowił zaryzykować. Napisał 
zadania na małej karteczce, zwinął ją w kulkę i 
rzucił koledze. 

W tej chwili nauczyciel, zajęty dotąd wypełnia­

niem dziennika, postanowił przejść się po klasie. 

Nagle zauważył coś w rękach Mirka i natychmiast 

podszedł do niego. 
Chłopiec widząc grożną minę matematyka, 

zaraz oddał mu zwitek papieru. 

- Kto Ci to dał? - spytał nauczycie l .  
W klasie zaległa cisza. 

- To  on - Mirek wskazał palcem Piotrka. 
Ten spuścił głowę i z żalem popatrzył w stronę 
kolegi. 

Mirkowi, zrobiło się bardzo przykro. Chyba 
zrozumiał swój błąd. 

Przypowieść o chwaście 
Inną przypowieść im przedłożył: 

Królestwo niebieskie podobne jest do 
człowieka, który posiał dobre nasienie 
na swojej roli. Lecz gdy ludzie spali, 
przyszedł jego nieprzyjaciel, nasiał 
chwastu między pszenicę i odszedł. A 
gdy zboże wyrosło i wypuściło kłosy, 
wtedy pojawił się chwast. Słudzy gospo­
darza przyszli i zapytali go: "Panie, czy 
nie posiałeś dobrego nasienia na swej 
roli? Skąd więc wziął się na niej 
chwast?" 

Odpowiedział im: "Nieprzyjazny 
człowiek to sprawił". Rzekli mu słudzy: 
"Chcesz więc, żebyśmy posz-li i 
zebrali go?" A on im odrzekł: "Nie, 
byście zbierając chwast nie wyrwali 
razem z nim i pszenicy. Pozwólcie 
obojgu róść aż do żniwa; a w czasie 
żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie 
najpierw chwast i powiążcie go w 
snopki na spalenie ; pszenicę zaś 
zwieżcie do mego spichlerza". 

Mt 13,24-30 



Nie marnujmy 

cierpienia 
Tak wielu ludzi cierpi na świecie. 
Cierpią ludzie starzy, dorośli, młodzi, 
a także dzieci. 

Różne też bywa cierpienie 
Czasem cierpimy tylko przez chwilę, 
czasem przez kilka dni, 
a niekiedy przez długie lata. 
Może nas boleć coś tylko troszeczkę, 
ale zdarza się także, 
że ból jest bardzo duży. 

Nigdy nie marnujemy 
cierpienia 
Łączymy nasz krzyż cierpienia 
z krzyżem Pana Jezusa. 
On zbawił świat swoim cierpieniem. 
My także cierpiąc 
możemy zbawić nie tylko siebie, 
ale i innych ludzi. 

W�rto przypomnieć, że dnia 11 lutego 1994 roku przeżywamy 
li Swiatowy Dzień Chorego. Główne uroczystości związane z 
tym dniem przeżywane są na Jasnej Górze. 

Czy wiesz 

e Śnieg t o  za marznięty 
deszcz. Kropelki deszczu 
w bardzo niskiej ujemnej 
temperaturze, a więc w 
czasie mrozu zmieniają 
się w prześl i czne 
śniegowe gwiazdeczki, i 

ze: 

w dodatku każda taka gwiazdeczka jest inna. 

e Wymyślne, niepowtarzalne wzory, które maluje 
mróz na naszych szy­
bach to nic innego jak 
zamarznięta woda. 

• Sionko zimą świeci bardzo, 
bardzo jasno, gdyż jego promie­
nie w kryształach lodu i śniegu 
odbijają się jak w lusterku. 

• Wiatr wiejący z południowego zachodu 
najczęściej przynosi nam odwilż, nato­
miast wschodni wiatr silne mrozy. 

Pomyśhny. 
Jak cudowny ś,viat stworzył Bóg. 

Ile kryje on pięknych i tajemniczych 
rzeczy! 



Mały Taru z tęsknotą spoglądał w okno. 
Przez chwilę miał ochotę zrezygnować z 
obietnicy złożonej ojcu. Ale wnet przypom­
niał sobie o nagrodzie, która go czeka, gdy 
nauczy się stu znaków chińskiego alfabetu. 
Szybko powrócił do przerwanej pracy. 

Gdy po kilkunastu dniach skończył naukę 
stawił się przed ojcem. Ten widząc zniecier­
pliwienie i ciekawowść, które malowały się na twarzy syna, kazał 
służbie wręczyć mu okazałych rozmiarów klatkę. 

Gdy Taru zaglądnął do środka z wdzięczności rzucił się ojcu na 
szyję. Był bardzo zadowolony. Ojciec podarował mu ślicznego misia 
pandę, o którym chłopiec marzył od najmłodszych lat. 

- Ojcze! - To najpiękniejszy prezent, jaki dostałem w życiu -
krzyknął. 

Od tej pory nigdy nie rozstawał się z misiem, który stał się jego 
najlepszym przyjacielem. 

Pewnego dnia do pałacu przybył posłaniec z pobliskiej krainy z 
wiadomością, że siostra Taru, która wychowywała się na tamtejszym 
dworze ciężko zachorowała. 

W pałacu zapanował smutek. Wkrótce cesarz postanowił zebrać 
swoich najlepszych medyków i udać się do sąsiedniej prowincji. 

Gdy chłopiec dowiedział się o chorobie siostry i decyzji ojca, prosił 
go, aby również mógł jechać. 

Cesarz zgodził się, ale postawił jeden warunek: Chłopiec musi 
zabrać z sobą jakiś prezent dla siostry. 

- Ofiaruję jej pierścień, który podarował mi dziadziu na dziesiąte 
urodziny - zaproponował ojcu Taru. 

- To niemożliwe - powiedział cesarz. 

�����!-f:!� 
- Czy nie wiesz, że ten pierścień może nosić tylko następca tronu? 
Powinieneś ofiarować jej coś, co kochasz. Wtedy i ona to pokocha -

zakończył. 
Taru zasmucił się, gdy usłyszał te słowa. Zdał sobie sprawę, że 

jedyną rzeczą jaką kochał był miś panda. Ale jego nie mógłby nikomu 
oddać. Był przecież jego własnością. 

Gdy przyszedł dzień wyjazdu Taru przytulił misia do siebie i 
posieszył się myślą że siostra na pewno go nie zechce. 

Podróż była długa i męcząca, dlatego odwiedziny odłożono do 
następnego dnia. 

. '.rzez całą noc chłopiec nie zmrużył oka, martwiąc się, gdzie ukryje 
m1s1a. Rano schował go pod swoim płaszczem. 

_G_dy _wreszcie Taru spotkał się z młodszą siostrzyczką, zmartwił się 
na JeJ widok. Była blada i wychudzona. 

Zrobiło mu się bardzo przykro, że nie miał dla niej żadnego prezen­
tu. 
.. Nagle stało się coś nieoczekiwanego Miś, który dotąd spał spoko­
Jnl� przytulony do swojego pana, obudził się i natychmiast opuścił 
kryJowkę. Przerażony Taru nie wiedział co ma zrobić. 

_A gdy zobac_zył, jak poweselała twarz siostry, gdy misiu polizał ją po 
policzkach powiedział: 

- Droga Tau - to jest mój prezent dla ciebie. 
- Jest kochany - odpowiedziała zachwycona' 

księżniczka. 
Po tym spotkaniu mała Tau zaczęła szybko 

powracać do zdrowia i wnet przyszedł dzień 
gdy mogła o własnych siłach spacerować po 
ogrodzie. Wszędzie towarzyszył jej puszysty, 
biały miś panda. 

"Kto daje, staje się bezgranicznie bogaty". 



Kapelusz -
właściciel 
ostrych igiełek, 
skrzętnie robi 
zapasy, bardzo 
chętnie z 
jabłuszek 

Pudełko - bywa 
czasami czarny, 
lecz najczęściej 
jest cały biały, 
kręcone futerko, 
dzwoneczek 
na szyi 

But - mały, szary 
psotnik z długim 
ogonkiem, chęt­
nie odwiedza 
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Modlitwa 

MISJE 
e,o t<1� 
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Pa nie Jezu! Dziękuję Ci, że 
mogę się z Tobą spotkać na Kółku 
Misyjnym i coraz więcej dowiady­
wać się o misjach. Dziękuję też za 
to , że przez mo d I itwę, dobre 
uczynki i różne ofiary mogę 
pomagać dzieciom z misji. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

List Ani do dzieci z krajów misyjnych 

Na wstępie mojego listu chciałabym Was serdecznie 

pozdrowić i powiedzieć Wam, że modlę się za Was często. 

Tak bardzo chciałabym do was pojechać i coś dla Was zro­
bić, przede wszystkim postarać się o to byście zawsze mieli 
jedzenie i picie. 

Chcę Wam powiedzieć, że chodzę 
na Kółko Misyjne, które działa przy 

naszej parafii. Na tym kółku mod­

limy się za misje, dowiadujemy się 

różnych rzeczy o krajach misyjnych 
i pracy misjonarzy. Kółko Misyjne 

prowadzą trzy starsze dziewczyny, 

które bardzo lubimy. 
Ania 

Papieska intencja misyjna na luty: 
Aby w krajach rozwijających się istniała odpowiednia 
opieka nad nieuleczalnie chorymi zwłaszcza chorymi na 
AIDS. 

Wiedząc jak wielką 

popularnością cieszyły 

się wśród Was 

konkursy rysunkowe, 

p o s t a n o w i l i ś m y 

powrócić do tej formy. Tym razem chcemy dać szansę uzdol­

nionym literacko i ogłaszamy konkurs na najpiękniejszy wiersz, 

rymowankę lub fraszkę ze słówkiem . 

------ � -----------------------------------------------------------------· 
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Zawsze się radujcie, 

nieustannie się módlcie. 

W każdym położeniu dziękujcie . 

Miejsce na wierszyk +--+--+--+--+-

1 Tes 5, 16-18 

Pamiętajmy, że podziękować 

możemy nie tyl ko słowem 

dziękuję lub Bóg zapłać, lecz 

ró wnież uśmiechem, gestem, 

ofiarowanym drobiazgiem, a 

także a może przede wszystkim 

naszym zachowaniem. 

Napisz coś o sobie 
lub narysuj coś śmiesznego. 
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KTO PYTA - NIE Bl�DZI 

Drogi Łukaszu! 
Możemy i powinniśmy zwracać się do Pana 
Boga z różnymi prośbami. Nie zawsze Bóg 
spełnia wszystkie nasze prośby. On najlepiej 
nas zna i wie, czy to, o co Go prosimy, 
będzie z pożytkiem dla naszej duszy. 

Ks. Janusz 

Ps. z tym pytaniem bardzo się łączy opowiadanie "Odpowiedź Boga" z 
Promyczka Dobra nr 1 (1994) str 6 (Przypis redakcji) 
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(gr.: angelos = zwiastun, wysłannik, posłaniec) 

Aniołowie są to duchy stworzone przez 
Boga, obdarzone rozumem i wolną wolą. 

Niektórzy aniołowie odeszli 
od Boga i zostali strąceni do otchłani piekiel­
nej, a pozostali, wiernie służą Bogu i pomagają 
ludziom w osiągnięciu zbawienia. 

Pismo święte i Tradycja nadają aniołom różne 
nazwy np. Cherubini, Serafini oraz imiona (\\1? np. Gabryjel, Michał, Rafał. 

J,\ Ponieważ aniołowie są niewidzialni, artyści l\ 
różnie ic_h �rze?stawiają, ale �aJc:ęściej , "' :--..} , " 
przypominaJą pięknych młodz1encow lub �� -'-'----7 (\ małe dzieci ze skrzydełkami u ramion. l,,v2.�� �� 
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Rys. Przemysław Fedusiewicz kl.lg 

Śnieżek 

Lecą cicho, lecą, lecą, 
Śniegu białe płatki 
A na szybach lśniące świecą 
Mrozu rzeźby, kwiatki 

Tak mi dobrze kiedy siedzę 
W cieple, w swojej chatce 
Z swym rodzeństwem ukochanym, 
Przy mej drogiej matce. 

Lecz sierotce się dziś pewnie 
Serce bólem ściska, 
Która nie ma swej chatki 
matki ni ogniska. 

Joanna Lasoń 
z Krynicy kl./Vb. 

Joasiu! Czekamy na dalsze Twoje wiersze. 
Bardzo się nam podobają. Mamy nadzieję, 
że następne wkrótce się ukażą. 

. Droga Redakcjo 
Mam 7 lat chodzę do klasy pierwszej 

szkoły podstawowej w Sechnej. 13 kwietnia 
1991 roku maszyna rolnicza ukręciła mi 
całkowicie prawą rękę nad łokciem. Urwana 
ręka była trzykrotnie złamana. Dzięki cud­
ownemu zbiegowi okoliczności , mimo 
licznych przeszkód, dostałem się do szpitala 
w Prokocimiu. Przyszycia dokonał Pan dok­
tor Jacek Puchała i doktor S tanisław 
Zieliński wraz ze swoim zespołem. Operacja 
trwała 15 godzin. 

Dziękuje najbliższej rodzinie za błagalną 
modli twę przed Cudownym Panem 
Jezusem w Mogile, jak również Księdzu 
Dziekanowi z Ujanowic, który na prośbę 
mojej mamy modlił się wraz z parafianami 
w czasie Nowenny o cudowne ocalenie 
mojej ręki. Nie jestem w stanie podziękować 
wszystkim, którzy pomagali i walczyli o to 
abym mógł się dostać do kliniki Polsko­
Amerykańskiej w Krakowie, bo brało w tym 
udział około stu osób, dlatego wszystkim 
gorąco dziękuję. 

Krzysztof Waligóra z Kątów 

_,,.-------- --· ____ .____..,.,., 

Marta Kulig 13 lat 
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Pogrupuj w rodziny bałwanki podobne wyglądem i odczytaj ich nazwę. 
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Święty Jan Bosko (1815-1888) 
Jan Bosko przyszedł na świat w biednej, licznej ale bardzo religijnej 

rodzinie włoskiej w 1815 roku. Jako chłopiec wykazywał niezwykłe zdolności i 

to w wielu dziedzinach; świetnie się uczył, był znakomitym sportowcem, a 

nawet znał wiele sztuczek kuglarskich . ie więc dziwnego, że był bardzo 

lubiany przez rówieśników.  Mimo wielu trudności zdobył należne 

wykształcenie i zrealizował swoje marzenie by zostać księdzem. 

Swe kapłańskie życie poświęcił w znacznej mierze wychowaniu dzieci i 

młodzieży zaniedbanych przez rodziców. Dla nich organizował świtlice tzw. 

oratoria a nawet szkoły. Wychował wielu świętych i błogosławionych .  Obecnie 

jego dzieło prowadzi dalej założone przez niego Zgromadzenie Księży 

Salezjanów. 

Zachęcamy Was do przeczytania jakiejś książki o świętym Janie Bosko np. 

"O Janku przyjacielu młodzieży". 

Jak nazywała się cudowna sadzawka w Jerozolimie? 

Kto i kiedy mógł skorzystać z tej uzdrawiającej 

mocy? 

Podaj rozdział i werset Ewangelii Mówiącej o tym. 

Krzyżówka 
1. Dzieciąteczko; 2. Opłatek; 
3. Pasterze 

Choinka 
Zaśpiewam Ci Jezu z radością 

Dokończenie kolęd 
Lulajże Jezuniu moja 
Jl.lllls.Q 
Lulaj ulubione me 
� 

Miejsce dla każdego · Krzyżówka 
Złóżmy dary maleńkiemu 

Rozsypanka: 
1. Komunia; 2. Obrazek; 3. Krzyżyk; 4. 
Pisanki; 5. Kapłani; 6. Kielich; 
7. Kościół 

Konkurs biblijny 
Panu Jezusowi nadano imię w 
ósmym dniu po na rodzeniu . 

Upamiętnia to wydarzenie Święto 
Bo żej Rodzicielki przypadające w 
Nowy Rok. 

Nagrody wylosowali: 
Marzena Kędzior z Żyrakowa 
Jadwiga Rój z Kamionki Wielkiej 
Górowska Marzena z Nowego Sącza 

Rozwiązania prosimy nadsyłat . 
ca 

na kartkach pocztowych do kon 

Szczególne pozd rowienia i po­
dzi ękowania przesyłamy wszystkim 
wytrwałym czytelnikom przysyłającym 
rozwiązania zwłaszcza Tomkowi 
Porębie z Nowego Sącza. 

Opracowanie graficzne i skład komputerowy: 
© 199-ł by ics :słowy S'lc, (018) 42-32-28 miesiąca . 

więty Jan Bosko 
kapłan 

przyjaciel 
dzieci i odzieży 
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